 Rależytość pocztowa ulszczona go tówką. 
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e" wrzgnioni Piłsudskiego 


Coraz częściej wymienia sie nazwiska lu- 
dzi. którzy przygotowują się do odegrania 
wielkiej roli w Polsce na wypadek, gdyby 
min. Piłsudski nie chciał lub nie mógł zaj- 
mować się polityką. Ostatnio np. „Połonia* 
podaje, że człowiekiem uważającym sie za 
„następcę* Piłsndskiero jest gen. Rydz- 
Śmigły. .Związkiem Czynu -Żołnierskiego* 
kierują gen. Jur-Gorzechowski i Dab-Bier 
nacki. Ni. czele „Orła Białego” stoi p. Wacław 
Sieroszewski. 

Nazwisko gen. Rydza-Śmigłego wymie- 
nia się istotnie coraz częściej. Jest to jeden 
z tych, którzy dzieki wojnie zrobili błyska- 
wiczną karjerę. Szybko awansował w Legjo- 
nach, lecz na szerszą widownię wystąpił do- 
piero wtedy. gdy po uwięzieniu Piłsudskie- 
go w Magdeburgu stanął na czele P, 0. W. 

W wojnie mpolsko-bolszewickiej gen. 
Rydz-Śmigły brał często udział w akcjach, 
które go mogły okryć wielką sławą. Przypa- 
dek to czy umyślne ułatwianie drogi do 
chwały? Trudno osądzić. W każdym razie 
gen. Rydz-Śmielv był tym. który w styczniu 
1920 r. zdobył Dynaburg i na czele pułków 
polskich wspierał Iotyszów daleko na pół- 
nocy, w dawnych Inflantach. W maju 1920 
roku wkroczył gen. Rydz-Śmigły do Kijo- 
wa, a w sierpniu stał na czele armji, która 
z nad Wieprza uderzyia na Brześć i Biały- 
stok odnosząc najefcktowniejsze, choć nie 
najtrudniejsze zwycięstwo. 

Maj 1926 r. zastał gen. Rydza-Śmigłego 
w Wilnie na stanowisku inspektora armji. 
Do niego przyjechał na kilka dni przed roko- 
szem Piłsudski z Sulejówka. bv wspólnie 
omówić wykonanie zamachu. Gdy zaś zo- 
brało sie Zgromadzenie Narodowe i Piłsud- 
skj nie przyjął godności Prezydenta Rzplitej, 
wówczas skonsternowana lewica myślała o 
gen. Rydzu-Śmiglym. Klub „Wyzwolenie“, 
w którym było jeszcze wtedy paru oficerów- 
piłsudczyków. chciał postawić kandydaturę 
gen. Rydza-Śmigłego na Prezydenta Rzpli- 
tej. Nie doszło do tego z powodu wysunięcia 
przez Piłsudskiego kandydatury prof. Mo- 
scickiego. 

W ostatnich paru latach gen. Rydz- 
Śmigły trzymał się trochę na uboczu.. jakby 
stał w rezerwie. Brał udział w zjeździe le- 
gjonistów w Wilnie w 1928 r.e kiedy, wypo- 
wiedział znamienne słowa. że „marsz Legjo- 
nów jeszcze nie jest skończony”. Był w War- 


szawie w listopadzie ub. roku. w dniach 
wielkich rocznie i... konfliktów. Mniej zna- 
ny społeczeństwu, jest bardzo wielką Figu- 
rą wśród „swoich“. Już w r. 1928 wybitniej- 
si działacze Związku Strzeleckiego mówili 
w cztery oczy, że „po Piłsudski komendę 
obejmuje Rydz-Śmigły. 

Głośniejszym od gen. Rydza-Śmigłego i 
dłużej z nim współpracującym jest np. p. 
Sławek. Ale gen. Rydz-Śmigły jest najsław* 
niejszym wśród .piłsudczyków* oficerem. 
uchodzi za zdolnego i znajduje się w pelni 
władz fizycznych i umysłowych. Co do poli- 
tyki. to stara się ją poznać. Opowiadają iż 
zaczął od kupienia sobie... „Księcia“ Mac- 
clnavelli'ego. 

(ren Dreszer, ktory w walkach majowych 
odegrał wielką rolę. teraz podobno nie po- 
siada wielkich wpływów ale ambicje ma wiel. 
kie. 

Jest jeszcze pułk. Matuszewski, obecny 
minister. którega posunięcie się na wyższe 
stanowisko byłoby. jak sie niektórym wyda- 
je, mile widzianem przeż sfery gospodarcze. 

Gen. Sosnkowski jest takze zwolenni- 
kiem dyktatury. W swoim czasie odmówił 
interwencji na rzecz usuwanych z armji ge”, 
norałów. Ulega wpływom p. Miedzińskiego. 
z którym go łączą przyj jazne stosunki. Mówi | 
się też. że ód zamachu samobójczego z 1926 
r. generał nie objawia dawnej „energji 

Istnieje dalej grupa woj: kovras nawet 
„pilzniczyków*. którzv nie chcą wciągania 
armji do polityki a pracują jedynie nad po- 
stawieniem armii na należytym poziomie. Gi 
chętnie widzieliby powrót gen. Sikorskiego 
do armji. 

Wszystko to są plany dalsze. Bliższą wy 
daje się możliwość pewnej rekonstrukcji va- 
binetu. Konferencja min. Pisudskiego z p. 
Slawkiem w Druskiennikach miala podobno 
przebieg bardzo burzliwy. Mówi się, ¿c ewn 
tualnym kandydatem na premjera mógłnw 
być p. Raczkiewicz, który jako wojewoda 
wileński jest dobrze znanv min. Piisudskie- 
mn. jego bratu i innym krewnym. 

Te i inne plany obmyślają różni iudzia. 
Jedni mają dobre chęci, inni mycią głównie 
o utrzymaniu się przy władzy. W zażilym 
razie plany te są robione bez pewnego czvn- 
nika. który będzie miał także eoś do powie- 
dzenia. Tym jest: trzydzieści milionów oby- 
wateli. , 


Napad osadników woj jskowych ni nap posłów i Głębokiem 


Warszawa 18. 7. W nocy z 10 na 11 b.n 
grupa aA sprawców" dokonała na 
stacji w Głcbokiem napadu na pociąg, kiórym 
powracala grupa posłów, biorących udział w z- 
gitacji przedwyhorczej na terenie powiatu świę 
ciańskiego. (Wybory, cedbyłv się wczoraj 13 
b. m). Napastnicy przetrząsnęli wagon pierw- 
szej i drugiej klasy, dopylując się o wicemar- 
szałka Sejmu Roga, gdy zaś dowi*dzieli się, że 
go niema, wszczęli bójkę z poslami z P. P. S.! 
Obecni w wagonie oficerowie wyrzucili napa- 
śtników, przyczem jeden z oficerów wystrzelił 
na postrach. Pociig ruszył w dalszą droqę, za- 


1. |trzym2ł go +4 obecny na stacji policjant, 


który zacząi dochodzenia. by stwierdzić, kt 
strzelił. Zaczhęcilo to napastników do dalszych 
ekscesów; zaatakowali oni wagon I przez okna 
obrzucili jadących kamieniami i zgniłiemi jaja- 
mi, Iorozbijano szyby w wagonach, padł :23 
strzał w kierunku posłów, Swie dzono oficjal- 
ri. że napastnicy rekrutowali się z pośród csa 
dników wojskowych. 

Micjscowa ludneś 
obserwowała z UbeiE 
Żadnych wladz mie byla. 


żć 


stzroryzowana i oburza 
tę niezwykłą sv a- 
a zachowanie 


ra 
atję, 


sie policji było conajmniej dziewnem. 


- Ostra krytyka Weizmanna 


NA KUNGRESIE LEWICY SJO NISTYCZNEJ 


Lwów 18 7. Otwarto tu dziś dwndniowe 
obrady wszechświatowego kongresu  SjSnistów 
rewizjonistów (lewica), na który przybyło oke- 
ło 200 delegatów z QCzechcsłowacji. Niemiec, 
Rumunji, Austrji, Szwajcarji i Palestyny. Po- 
dobno reprczentoewaną była Besarabja i Buko- 
wina. Komferencję zagaił Hr. Stricker (9  iedeń). 


WE LWOWIE. 


bardzo wyraźnie zarysowało się krjytyczne sta- 
nowisko programewe organizacji przeciw angiel 
skiemu mandatowi w Palestynie. Kry) kowar 
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Fiasko komunistycznych manifestacji w Zagłębiu, 


* Bodzin 3. 7. (PAT). Zapowiedziane na dzień |cyj. Do żadnych zajść nie duszi?. Spokoju ni- 
dzisiejszy przez komunistów wielkie maniiesta- | gdzie nie zakłócono. W:dząz całkowite fiasko 
icje w Zagłębiu dąbrowskiem, przygctowywane | swej akcji komumiśc; próbowali zwołać wieć 
przez agilatorów od kilku dni za pomocą odezw | na godzinę 15 popoiuen:. jednakowoż z pow: 
i ulotek, spełzły na niczem. W godzinach pol'- | du znikomej ilości przybyłycn Jo wiecu nie 
dniowych usiłowała mała grupa komunistów | doszło. W powiecie zawierciańskim, olkuskim 
zebrać się, jednak uwiadomiona o :em relieja ; żadne wiece nie odbyły się. 
obsadziła wszystkie ważniejsze punkty, prown- Katowice (PAT). Zapowiedziane przez ko: 
dzące do miejsca zbiórki į zatrzymała suchliw- I munistów na dzisń dzisiejszy w szeregu miej- 
szych agitatorów komunistycznych aż Je wyle- | scowości w»ajewództwa śląskiego wiece, nie 
gitymowania się. W ten sposób zatrzymano 80 |udały się. W pewnych punktach zebrały się 
osób, uniemożliwiając pozostałym, przeważnie j nieznaczne ilości uczestników, którzy jednak 
wyrostkom i mętom społecznym oraz t. zw.|na wezwanie policji rozeszli się w spokoju do 

zawodowym bezrobotnym odbycie demonstra.| domów. Spokoju nigdzie nie zakłócono. 


Sesja parlamentu francuskiego zamknięta 


przez rząd projekty ustaw, a to z powodu ob- 
strukcji opozycyjnej. 

2) rząd zmuszony w tych okolicznościach do 
ustawicznego stawiania kwestji zaulania nie 
chciał przyczyniać się do utrwalenia błędnego 
mniemania, jakoby podzielał opinię, iż głównem 


Paryż (PAT). Premjer Tardieu wygłosił dzi- 
siaj dłuższą mowę w Mont Brison na ogółnem 
zebraniu b. kombatantów okręgu Loary. W mo- 
wie tej Tardieu m. in. oświadczył, że rząd za- 
mykając sesję parlamentu wykonał jedynie 
przysługujące mu konstytucyjnie uprawnienie, 
|a- uczynił to z trzech powodów: zadaniem parlamentu jest obalenie rządów i po 

1) sesja obecna, gdyby nawct była przedłu- 3) siła į cierpliwość ludzką wogóle, a człon- 
żona o dwa tygodnie, nie dawała ani cienia | ków gabinein w szczególności, są ograniczone 


| 
'nadziei na to, że zostaną uchwalone wniesione | niesposób pozwolić się bić niemal fizycznie. 


Wspólne obrady Rumuni Jugosławii i | Węgier. 


m o PAŃSTW. 


AUSTRJACCY ROLNICY PRZECIW 
TRAKTATOWI Z NIEMCAMI. 

Wiedeń. (PAT). Przeciw austrjacko-niemiec 
kemqy traktatowi handlowemu, który prawde. 
podobnie wejdzie w życie dopiero pod jesień. 
czynią austrjackie koła parlamentarne, w szcze 
lgólności zaś agrarjusze wielkie zastrzeżenia 
(Ww Związku z niedomaganiami systemy  Świa. 
|ddectw przywozu. 


BLOK AGRARNY 


Wiedeń. (PAT) Wedle donlesień  dzienni- 
ków z Bialegrodu, zaprosiła Rumunja przedsta- 
| wcieli rządu Jugosławii, oraz Węgier na kon- 
ferencję. mającą rozpocząć się dnia 21 lipca 
w Sinaja, celem obrodowania nad kwestią 
stwerzenia bioku agrarnego tych trzech państw 


=x a (Fj [iÁ 


Litwa zgłasza akces do paktu Brianda. 


Paryż (PAT). Odpowiedź litewska na me- 
morja} Brianda w sprawie Paneuropy stwierdza 
że Litwa jest jednomyślna z naczelnemi ideami 
wzmiankowanego memorandum, oraz deklaruje 
wolę współdziałania w tym dziele. Dalej odpo- 
wiedź zaznacza, że federacja europejska nie bẹ- 
dzie mogła rozwijać sie dopóty, dopóki trwac 
będą między członkami przyszłej federacji 
antagonizmy, mające swe źródło w aktach, mej - 
magających naprawy, dotychczas rie naprawio- 
nych. Przyszła federacja europejska zdaniem 
rządu litewskiego winna mieścić się w ramach 
Ligi Narodów. W reszcie nota opowiada się za 
zwołaniem konferencji w sprawie Paneuropy 
oraz przeciw tworzeniu stałego sekretarjatu ge- 
neralnego federacji europejskiej. 


ZWŁOKI KARD. VANUTELLEGO ZŁOŻONE 
NA WIECZNY SPOCZYNEK. 

W ub. sobote odbył sie w Rzymie uroczysty 
pogrzeb Ś. p. kardynała Vanutellego. Na. na- 
bożeństwie w kościele św. Ignacego obecni 
byli kardynałowie w liczbie 21, korpus dypło- 
matyczny, minister spraw zagranicznych, przed 
stawiciele władz. oraz liczne duchowieństwo. 
Po Mszy św. odprawionej przez kard. Bellmon. 
te, zwłoki zostały przewiezione na cmentarz. 
gdzie będą pochowane w kaplicy. 


KONDOLENCJE MIN. KWIATKOWSKIEGO 
Z POWODU KATASTROFY POD NEURQODE. 


Min. Kwiatkowski prze.łał ministrowi go- 


Prof, Szyszka-Bohusz aait 2 fe 
konkursu 


na nony kościół we Lwowie. 


"Lwów 13. 7. Pod protektoratem ks. arcyt. 
Twazdowikiego zorganizował się komitet bu- 
dowy nowego kościoła na gruntach Łyczako- 
wa. Gmina m. Lwowa ofarowała na ten cei 
obszar gruntu, położeniem swem dominujący 
nad Lwowem, naprzeciw pomnika Bartosza 
Głowackiego. W toku licznych prac przygoto- 
wawczych. postanowił komitet pozyskać w dro 
dze konkursu projekt szczytowy na budowe 
kościoła. W sobotę odbył sie sąd konkursowy. 
na którym uznano za najlepszy projekt dr. 
Szyszko-Bohusza. W projekcie now'go kości. 
ła zwraca uwage umieszczona w podziemiu sa 
la zebrań i mniejsze pokoje. Obok kościoł: 
przewidziany jest zakład wychowawczy OG. 
Salczjanó w. 


W Tatrach snadł śnieg 


Zakopane. (PAT). Przy znacznem cziębie- 
niu się atmosfery i dużóm zachmurzeniu padał 
przez piątek i przez schotę obfity deszcz, 
W nocy z soboty na niedzielę zaczęło się wy- 
pogadzać i gdy w niedzielę rano chmury To- 
zeszły się zupełnie. ukazały się szczyty tatrzań 
skie, okryte świeżo Spadłym śniegiem. - 


NOWY KOMITET CENTRALNY PARTJI 
KOMUNISTYCZNEJ. 
| Moskwa (PAT). 


również prezesa Organizacji Sjon.istycznej t : 
Weizimanna, szczególnie za to, że jak oby nie kongres partji komunistycznej został zamknię- |lencyjną z powodu katastrofy kopalnianej 
dopuścił na” WSzecie wiakót sym Kongre:ie Sj | |ty. Dokonano wyborów nowego komitetu cen. |w Now j Rudzie (Neurode). 
nistycznym do emówienia połeżenia Żydów ralnego, złożonego z 71 członków i 67 zastęp- TR A 
ców. Wśród wybranych członków komitetu Warszawa 13. 7. W niedzielę rozpoczęły się 


Potem przemawiał dr. Nachum Goldm:n (Brr-|w tych państwach, w których zdaniem delega 
lin) o pracy w Palestynie. Na ten sam tematltów, było ono krytyczne. Prof. Wcizmarjnow: 
przemawiali b. min. dla spraw mniejsz. na Lit- |zarzucano, że czyni to w celu zapewnienia $% 
wie (obecnie Berlin) Max Sołowiejczyk, oraz I. |bie takim sposobem życzliwości tych państw. 
Grynbaum (Warszawa). Dziś w pierwszym dniu 


mm 0 


znajdują się m. in.: Stalin, Kaganowicz, Moio- |obrady zjazdu atena 
tow, Kalinin, Woroszyłow, Rudzustak, Mikojan, |weteranów b. armji polskiej 
Kossior. Jakowłow a także Rykow, Tomskij i|ganizacją tą Hallerczycy ani 
Bucharin, Imają nie wspólnego. 


organizacji t. zw. 
we Francji. Z or- 


Agencja Tass podaje: F Rzeszy niemieckiej depeszę konlo- 
| generał Haller nie 


w 


Wr. 2. 


Co siuchiać 
w firażtowie. 


Kraków, dnia 14-go lipca 1930. 
Poniedziałek 14: św. Bonawentury. 
Wtorek 15: Rozesłanie Apostołów. 
Wtorek 15: wschód słońca o godz. 3.80, za- 

chód o godz. 19.28. 

—— 0 -— 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Poniedziałek: „Brat marnotrawny“ (z udz, Wę- 
grzyna — przedst. popnlarne— ceny zniżene). 

Wtorek: „Brat marnotrawny* (z udz. J. Wę- 
grzyna — przedst. popularne— ceny zniżone). 
F REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Romans współczesnej panny* (w gł. 


roli Collen Moore). 
SZTUKA: „Po zachodzie słońca* 
kowy). e 
"CORSO: .Żelazna stopa“ z psem Rexem. 
BAGATELA: „Ponad śnieg“ (w gł. rolach utf 
socka, Stefan Jaracz). 


(film dźwię- 


NOWOŚCI: Zamknięte. 

APOLLO:  „Sprzysiężenie trzech” (w gł. ro!i 
Jenny Hugo). 

UCIECHA: „Niebezpieczna kobieta” (w gł roli 


Norma Scherer); film dźwiekowy. 
WARSZAWA: „Bezrobotny“ (Charlie Chaplin) 
oraz groteski amerykańskie. 


— m) — — — 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA DRAMA- 
TU. Dziś i jutro na zamknięcie sezonu dane 
będą -dwa ostatnie przedstawienia komedji 
Oskara Wildea „Brat marnotrawny”, oba po 
cenach zniżonych. W obu tych przedstawie- 
niach kończy Joi Węgrzyn swą goś«inę 
'w Krakowie. 


—. —0- —— 


"Nareszcie deszcz w Krakowie. 


Poprzedzony dwoma dniami chłodu. zawi- 
fal w sobotę do Krakowa, oczekiwany od kii- 
ku upalnych tygodni — deszcz. Nie zapowia- 
dały go pioruny ni błyskawice. Przyszedł z lex 
kim wiatrem i zaczął padać o godz. 6 po pr 
łudniu, początkowo wolno, a potem przeszedł 
w obfitą ulewę, chłodną i cżywczą po spieko- 
cie ubiegłych parnych dni. Deszcz przestał 
padać dopiero około goiz. 4-tej rano w nie- 
dzielę. 


Wnioski o zniesienie wiz paszportowych 


Na ostatniem posiedzeniu Komitetu Eks- 
ploatacyjnego Państwowej Rady Kolejowej 
uchwalcno wniosek, aby ministerstwo komuni- 
kaci spowodowało utworzenie komisji między 
ministerjalnej, któraby na miejscu we wszyst- 
kich stacjach granicznych zbadała, w jaki spo- 
sób możnaby skrócić rewizję i postoje. Nadto 
uchwalono drugi wniosek, aby min. komuni 
kacji zainicjowało konferencję międzyministe- 
rjalną w sprawie zniesienia wiz paszportowych 
drogą umów bilateralnych, przy udziale kół 
gospodarczych. 


2 teatru „Bagatela“. 


W. Walter i tow. w „Bagateli”, 


Z powodu wakacyj, kilkoro artystów 
z „Morskiego Oka“ przyjechało do Krakowa. 
Prym wodzi między nimi Wł} Walter, chłop 
wielki jak dąb, a dobry jak brzoskwinia. Na- 
wet stare kawały, mówione przez niego, zysku- 
ją nowe wartości. P. Karlińska obnosiła dźwięk 
osobisty po scenie i po widowni; p. Hryniewiec 
ka ładnie tańczy, gorzej śpiewa; p. Kucharski 
powywlekał skądś okropne teksty wierszowa- 
ne; aż przykro było słuchać. Jeszcze raz po- 
chwalmy p. Waltera i koniec. (m.). 


Składki złożone w Adm „Głosu Narodu” 


NA KUCHNIĘ S. SAMUELI: N. N. 2.15 zł; 


Henryk Ł. 5 zł. 
NA POMNIK Ś. P. GEN. ROZWADOWSKIE- 


GO: St. Springwald gen. dyw. wraz z żoną 10 zł; 
Ks. Wi. K., Bodzentyn 5 zł. 
NA ZAKŁAD W PAWLIKOWICACH: Henryk 


L. 5 zł. 

NA ZAKŁAD LUBOMIRSKICH. Henryk fe 
5 zł 

NA OŁTARZ ŚW. ANTONIEGO W NAZARE- 
CIE: J. Poręba, not w Łańcucie — celem uczcze- 
mia pamięci synka Władysława 20.25 zł. 

NA BUDOWĘ KATOLICKIEGO DOMU AKA- 
DEMICKIEGO: Janina Wiadrowska 5 zł. 

NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA MARJACKIE- 
GO: Kazimierz Zajączkowski, leśn. w Sydzynie 
w dowód wielkiej czci dla $ p. Ks. Dziekana 
Franciszka Furmańskiega — 20 zł. 

NA RODZINĘ SIEROCĄ: A. Z. 20 zł. 

(————— 


GRUNWALDZKI „OBCHóD* SANACYJNEJ 
LEGJI MOCARSTWOWEJ. 


Sanacyjna „Legja Mocarstwa"* chcąc się coś 
bolwiek zareklamować, uchwycila się pierw- 
szej lepszej okazji, a mianowicie faktu, że 
w roku bież. przypada 520 rocznica bitwy pod 
Grunwaldem, by urządzić „swój“  ..obchód 
grunwałdzki (!'). Pomijając takie tendencyjne 
naciąganie daty wielkiego, historycznego wy- 
darzemia. dla reklamy sanacyjnej bojówki choć 
by tak dziwacznie na wzór pseudofaszystowski 
umundurowanej, „mocarstwowa* Legja jest za 
słabą. by afisze jej mogły wzbudzić jakiś od- 
dźwięk w społcezeństwie. Nadużywanie histo- 
rycznych wydarzeń narodowych do takich „0%- 
shodów* publicznych. jakie wczeraj urządził 
sobie „Legja mocarstwowa”, jest rzeczą w naj- 
wyższym stopain niewlaściwą. 

„Obchód* ten zaczęto 


od nabożeństwa 


WOSJĘ "06 EDU OWOK 4 GET 54 I=4 i a AT EDEN 


TEŻ —OBOWIERGRORSE AGE = WE LYWEU UJ EE — 


„GŁOS NARODU*_z dnis s" lipca 1930. 


na Warmii 


Z okazji 10-lecia plebiscytu na Mazurach 
1 Warmji, Związek Obrony Kresów Zachodnich 
urządził wezoraj w południe potężną manite- 
stację, w której wzięło udział około 3 tys. pu- 
Wiczności. > 
Pod pomnikiem Mickiewicza przemawia} 
dyr. Henryk Pachoński, prezes Związku Obro- 
ny Kresów Zachodnich, który przedstawił po- 
krótce historję Warmji i Mazurów, a nastepnie 
sytuację po traktacie wersalskim, kiedy to pań 
stwa koalicyjne ustanowiły plebiscyt. Organi- 
zacja plebiscytu jednak była fatalna. Niemcom 
pozostawionio na tych obszarach administra- 
cję, a zanim zjechała Komisja aljancka na te- 
ren plebiscytowy urzędnicy pruscy gwałtem i 
terorem przeszkadzali akcji plebiscytowej ze 
strony Polaków. Z komisją przybyło zaledwie 
1200 żolnierzy, którzy na 2.000 gmin nie da- 
wali- ludności żadnej opieki ani ochrony przed 
terorem niemieckim. Ponadto w samej komisji 
tylko Francuzi byli życziiwie usposobieni do 
Polaków. Przedstawiciele natomiast Anglji i 
Włoch zajęli odrazu wrogie stanowisko wzglę- 
demt ludności polskiej. Jeśli się weźmie pod uwa 
gę. że pod różnemi nazwami Niemey mieli na 
tym terenie 6 tys, sprawnych organizacyj woj- 
skowych, że mieli w rękach administrację, pocz- 
tę, całe nauczycielstwo itd., to w tych warun- 
kach praca plebiscytowa była z góry przesą- 
dzona. 

Jednocześnie na domia. nieszczęścia Polska 
prowadziła wojnę z Bolszewją, — w kraju upa- 
dał przemysł, handel i życie gospodarcze. 
W tych warunkach naznaczono dzień 11-go lip- 
ca na plebiscyt, Wypadł on dla nas nieszczę- 
śliwie. Dzisiaj w całych Prusiech urządzają 
Niemcy manifestacją z powodu korzystnego 
dla nich plebiscyiu., W odpowiedzi .. na to 
wszystkie miasta polskie manifestują przeciw 
niesprawiedłiwości, jaka nastąpiła z powodu 
wyników plebiscytu. h 

Po przemówieniu prezesa Pachońskiego or- 
kiestra odegrała hymn państwowy, poczem ufor 
mował się pochód, który ruszył z rynku kra” 
kowskiego ulicą Florjańską pod pomnik Grun- 


4 


waldzki. W czasie pochodu przygrywały trzy 
orkiestry: orkiestra kolejarzy, zakladu Solvay 


z Borku Fałęckiego oraz funkejonarjuszy magi- 
stratu. 

Pod pomnikiem Grunwaldzkim do zchra: 
nych tlumów przemówił prot. U. J. dr. W. ' Sem- 
kowicz, przeprowadzając porównanie między 
klęską Krzyżaków pod Grunwaldem a plebiscy- 
tem w Warmji i Mazurach przed 10-ciu laty. 


Protest Krakowa przeciw plebiscytowi 


i Mazurach. 


Grunwald — to radosne wsposrnienie dla Pola- 
ków, gdyż zwycięstwo nad Krzyżakami wstrzy- 
mało ich zapęd na ziemie poiskie. Plebiscyt na- 
tomiast to fakt napełniający nasze serca 
smutkiem i dowód niesprawiedliwości. Zwycię- 
stwa pod Grunwaldem nie wyzyskaliśmy odno- 
wiednio a to głównie skutkiem wewnętrznych 
niesnasek. Ten sam objaw zaobserwować moż- 
na i po plebiscycie. Jesteśmy pogrążeni w nie- 
snaskach, w chwili gdy wróg głosi odwet i 
chce nas odciąć od morza. Przeto w myśl aktu 
fundacyjnego, wmurowanego w pomuik grun- 
waldzki, eały naród polski winien uświadomić 
scbie grożące niebezpieczeństwo i złożył śŚlu- 
bowanie, że gotów oddać życie w obronie gra- 
| nie Ojczyzny. * 

Następnie mecenas af Rozinarynowicz od- 
czytał rczolucją, przyjętą jednogłośnie ' przez 
wszystkiech. Rezolucja zawiera protest przeciw 
niesprawiedliwemu plebiscytowi, domaga się, 
by prawa polskiej mniejszości w Niemczech by- 
ły szanowane i zachowane, oraz stwierdza że 
polski lud Powiśla, Mazur i Warmii jest nieroz- 
dzielną częścią Narodu Polskiego i stanowi 
wraz z nim całość kulturalną i duchową, której 
żadne granice nie rozerwą. 

Końcowy ustęp rezolucji brzmi: 

„Ślubujemy, że ani jednej. piędzi tej ziemi 
pumorskiej nie damy, a wszelkie zakusy na ca- 
łość Rzeczypospolitej i wolność naszego do- 
stępu do morza odeprzeć potrafimy. 

Wzywamy całe społeczeństwo polskie do ofiar 
nej akcji na rzecz polskiej ludności terenów 
przygranicznych, a braciom naszym z tych te- 
renów zasyłamy zapewnienia braterskiej łącz- 
ności i wzywamy ich do wytrwanią w ciężkiej 
walee o utrwalenie podstaw - ich narodowej 
egzystencji oraz poczucia żywej lączności z ca- 
łością Narodu Polskiego“. 

Manifestację zakończył krótkiem przemó- 
wieuiem dyr. Pachoński, poczem orkiestra ode- 
grala hymn państwowy a zebrani samorzutnie 
zaintonowali „Rotge“. 


OBCHÓD WE LWOWIE. 


W 10-tą, rocznicę plebiscytu na terenie 
Warmji i Prus Wschodnich, odbyt się we Lwo- 
wie, staraniem Związku Obrony Kresów Za- 
chodnich, — manifestacyjsy wiec w sali So- 
«ola-Macierzy. Sala byli wypołmona po brzegi 
publicznością, Wiec zagań rektor Uniw. Jana 
Kazimierza. poczem dluższe przemówienie wy= 
glosił wiceprezes inż, Kubala, Uchwalono szo- 
reg rezolucyj. 
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Studentki amerykańskie w Krakowie. 


W dniu wczorajszym bawiła w Krakowie 
wycieczka słuchaczek wyższych uczelni amery- 
kańskich, która w swej podróży po Europie 
zawitała do Polski. 

Program ich pobytu objął zwiedzenie Pozna- 
nia, Warszawy, Krakowa, Tatr i Więliczki. 
W skłąd wycieczki wchodzi 12 pań pocho- 
dzących z N. Jorku i Chicago. W dniu dzisiej 
szym wyjeżdża wycieczka do Zakopanego, hy 


Dziś I codziennie 


w kinie dźwiękowem 


_ Czarująca, peina 
słonecznego humora 


W roli męskiej: 


NEM HAMILTON 


Niewidziane dotychczas atrakcja kahkarstowe — Dpiew — Muzyka — Tanise — 
Największa rewia Ameryki 


Spiew w jezyku angielskim 


w kościele Marjackim po to, hy następnie pod 
pomnikiom grunwaldzkim  patetycznio wygra- 
żać się „wrogom wewnętrznym. W pochodzie. 
oprócz kilkunastu dziewcząt (w nundurach 
strzeleckich), kroczyła grupka umundurowa- 
nych „mocarstwowców" i drugie tyle „cywi- 
lów* w furażerkach. Zawieszono kilka wień- 
ców na pomniku Jagiełly, z pod stóp którego 
dwu osobników wygłosiło swe mowy. Poza nie- 
licznem gronem widzów zjawił się pod pomiu- 
kiem reprezentant województwa i wieeprez. 
Szneider imieniem miasta. 1 

MOS WIOKOZRZENNENKE a E E E 


W niebezpieczeństwie. — Po co panu broń? — 
pyta urzędnik interesanta składającego podanie 9 
pozwolenie na noszenie broni, Czy panu zagraża 
Jakieś niebezpieczeństwo? — Stale: jestem pośre- 
dnikiem małżeńskim i mam dość liczną klijentelę. ! 


WANDA”? ul. św. Gertrudy 5 
33 TS 


COLLEN MOOR 


pod iyluicm: 


R M A N Q PRZE 


| po powrocie do Krakowa i zwiedzeniu następ- 
nie słynnych kopalni soli w Wieliczce, udać się 
w dalszą podróż. Najbliższym etapom wycieczki 
Amerykanck jest Czechosłowacja, 

Wycieczka amerykańską interesuje się mi- 
nisterstwo oświaty i spraw zagranicznych, 
z uwagi na jej propagandowy charakter. Opic- 
kuje sią zaś nią wydział zagraniczny Naczelne- 
go Komitetu akademiekiego. i 


ŁF TATU PE E O DO Se a 
Dziś I cadziennia 


w swej najbardziej zachwycającej kreacji, 
w swym ARE filmie PAS 


ANNY 


Niezwykle ekscentryezne przygody 

Amerykanki, rozgrywające się wśród 

oszaiamiąjących przepychem najwięk- 
szych kabaretów Nowego-Yorku 


, Śpiew w ięzyku angielskim 


W programie dźwiękowe uzupełnianie 


Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 810 wieczór, w mpi i święta o godz. 3 popoł 


R di | 
Radia. 

| Wtorek 15 lipca. 

Kraków (312.8). G. 1140 Przegląd prasy 
krajowej; -11.58 Sygnał czasu, hajnał z Wieży 
Marjackiej; 12.10 Płyty eramofonowe; 13 Ko 
munikat mnteGrologiczny; 15.15 Komunikat 
gospoda rezy; 16.15 Płyty gramofonowe; 17.30 
Odczyt p. t. „Nad uasze morze pod kątem wi- 
dzenia Jetnisk nadmorskich"; 18 Koncert z War 


Szawy); 19 Rozmaitości; 19.05 Dr. W. Ormicki 
wygłosi „Przogląd geograficzno-gospodurczy*; 


19.39 Giełda rolnicza z Warszawy, oraz noto- 
Walią krakowskiej gieidy zbożowej; 19.45 Pra- 
Sowy Dziennik Radjowy; 20 Transmisja z War- 
szawy: Opera z plyt gramofonowych, 22,13 


| Gera Rachel i. Szłomów. 


Z Włocławka. 


Uroczystości jubileuszowe Związku Stewarzy- 
szeń Młodzieży Polskiej, 


Najsilniejszą i najbardziej zwarią organiza 
cj} na tennie 10 powiatów diecezji włocław- 
skiej jest Związek Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej, liczący 10.000 członków, z czego oko- 
ło sześć tysięcy przypada nasorganizację mę- 
ką a cztery na żeńską. Młodzież ta jest silna 
nietylko liczbą, ale i ukochaniem ideałów, któ 
re jej przyświecają. 

Praca Związku trwa już lat dziesięć. Z tej 
racji Związek urządził w dniach 5 i 6 lipea 
b. r. Zlot Jubileuszowy. W sobotą otworzył 
wystawę prac Związku generalny dyrektor ka. 
Bilko z Poznania. Liczne, Lardzo piękne cks- 
ponaty są dowodem. że druhowie i druhny 
pracują intenzywnie w różnyeh kięrinkach. 

W niędzielę rano przyjął defiladę uczestni- 
ków Zlotu protektor Związku J. E. ks. biskna 
Radoński. poczem w katedrze odprawił nabo- 
żeństwo. Podniosłe kazanie wygłosił dyr. Dis- 
cezjalnej Centrali Akcji Katolickiej ks, S. Woj- 
sa. Po nabożeństwie utworzył się olbrzymi p% 
chód. który przy dźwiękach orkiestr przemasza 
rował głównemi ulicami miasta, O godz. 12 
odbyła się na dziedzińcu jednej ze szkół pow- 
szechnych Uroczysta Akademja Zlotowa, któ- 
r} zagaił pasterz diecezji ks. biskup Radoński. 
Nastąpiły liczne przemówienia powitalne. Ne- 
stępnie wkijano pamiątkowe gwoździe do drzew 
ca sztandaru, poczem ks. prałat Kuliński wrę- 
czył ks. Biskupowi odznakę honorową „Za za- 
sługę” Następnie ks. Biskup  wroczył takąż 
odznako pułk. Misiągowi. ks. dyr. Wojsie, pr- 
niom Kretkcwskiej, Walterowej, Zborowskiej. 
prez. Pachnowskiemn i innym. . Na akademii 
uchwalono wysłać hołdowniczą depesze A. 
Świątobliwości. następnie Prezydentowi 1 Kar- 
dynałowi Prymasowi, a 
" Organizacja Zlotu. wykonanie wszystkich 
punktów programu było wzorowe., Jost to sa- 
slugą niestrudzonego ks. dyr. Pietruszki, 

Zlot napełnił nas otuchą 1 dumą, wlat w nx 
sze serca nadzieją, otuchę i umocnił wiarę 
w lepsze jutro. : jol. 
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Pustki w Giechocinku.. 


„Posucha*. — Ceny utrzymania i mieszkań. — 
Sanie żydy. — Rozrywki. 


Gdy ubiegłego roku wyjsżdżałem w począt: 
kach lipca z Ciechocinka, właściciele will i 
pensjonatów byli Ztozpaczewi brakiem gości, 
który masowo zaczęli napływać dopiero koło 
15 lipca. To samo jest i w tym roku. Dobry se- 
zon w Ciechocinku Ściąga około 20.000 kura- 
cjuszy. Ohcenise Ciechocinek Świeci prawie 
pustkami. Z końcem czerwca było uiespełna 
dwa i pół tysiąca kuracjuszy. W tym roku wła: 
ściciele will nie bardzo liczą na liczny napływ 
gości z powodu ciężkiego palożenia gospodar- 
czego kraju. z powodu zubożenia powszechne” 
go obywateli j 

Cony utrzymania i mieszkań w Ciechocinku 
są dość niskie. Pokój jednoosobowy ed 2.50-— 
6 zł dziennie. Pokój w pensjonacie z utrzyma- 
niem 8-—12 zł : i 

Ciechocinckg moze | pyé barometrem, kto 
w Polce ma najwięcej pieniędzy, komu się ji 
ko tako powodzi. „Ciechoczinek* — to ra] ży- 
dawski. Spotyka się tu typy z ghetta, schoro- 
wane, wrnędzniałe, z krwawo-czerwenemi 0- 
czami, z brodami i pejsami, obok eleganckiceu. 
„obrylantowamysh i ozłoconych* Salczi i moe 
A wszystko to piytrzy 
wyzywsająco, Sszwargoca Żargoneu  unpertv- 
inencko głośno, zachowuje się jak u siekio w do 
mu. Co ósmy, a możo. dziesiąty dopiero aryj- 
czyk. 

Rozrywek w Ciechocinku nie brakuje. Jeśli 
kamu nia wystarcza czytelnia, różne rewie, 
zjeżdżające ze stolicy, nie nocą nas, idziemy 


do parku, siadamy na ławce i obserwujemy. 
słuchając dźwięków doskonałej orkiestry 57 
„pułku piechoty. jol. 
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Feljetón z Warszawy; 22.25 Komunikaty, 
z Warszawy. 

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu, hej- 
nat z Wieży Marjackiej; 12.05 Płyty gramatu- 
nowe; 17.35 Odczyt z Krakowa; 18 Koncert 
z Warszawy; 19 Rozmaitości, komunikaty i 
płyty gramofonowe; 19.30 Giełda rolnicza 
z Warszawy; 19.45 Prasowy Dziermik Radjo- 
wy; 20 Transmisja z Warszawy; 22.15 Folje- 
ton i komunikaty z Warszawy. Pa 

SZ" 
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Seatruy imowsfkie. 
TEATR WIELKI. 
Poniedzialek: „Czterech ludzi w czterech 


scenach". 
TEATR MAŁY. 


Poniedziałek: „Uśmiech Warszawy”. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW, 


APOLLO: .Nieśmiertelna milośćć z Col. 
Moore. „mą 

CASINO: „Miłość murrsńska” i „Auto pan- 
eerne”, zj 

CHIMERA: „Zwiazek Podlotków*, 

KOPERNIK: „Student“ oraz „Maly za- 
datek". 

MARYSIENKA: „Student sraz „Mały za- 
datek”. 

PALACE: .„.Wiccze płamioń* (dźwiękowy 


LEW: Przerwa z powodu odnawiania sali. 


Do najstarszego składu fortepianów firmy 
Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny b. 34 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 
stawowych sal bez przymusu kupna. 


Z calego światła. 


Nowe radjosłacje w Europie. 


newie, która ma być regulatorem stosunków 
panujących w eterze europejskim i walczy od 
dłuższego czasu Z przeładowaniem eteru i bra- 
kiem fal radjowych do rozdania, jak podzje 
ostatni numer tygodnika „Radjo* okazuje sie 
zupełnie bezsilną wobec ciągłego przybywania 
nowych radjostacyj i kilowatów. Węgry przy- 
stąpiły do budowy nowej stacji, Grecja buduje 
trzy nowe, a Mussolini w ciągu br. ma otworzyć 
osobiście stacje w Trieście, Palermo i Prato 
Smeraldo koło Rzymu, Na fali Neapolu praco- 
wać ma jakaś inna stacja o mocy 50 kw. Bel- 
gja również zapowiada otwarcie nowej stacji je- 
szcze w roku bieżącym. Słowem, trzeba w bli- 
chaosu 


skim czasie spodziewać się nowego 


w eterze europejskim. 


tuletni starzec jeździ na nartach. 


W małej wiosce północnej zmarł w wieku 
Jat 102, Knut Hal arsson, dzielny narciarz i 
świetny strzelec do ostatnich niemal dni życia. 
Jeszcze niedawno trafił w sam środek tarczy na 
zawodach strzeleckich, potem długą drogę po- 
wrotną do domu przebył na nartach. Pracował 
ciężko w polu przez całe życie, ostatnio zaś ło- 
wił ryby, połował i konno gnał stada na gór- 
skie pastwiska. Czytał bez szkieł. 


Nieprzyjemny wypadek „suchego kon- 
gresmana'. 


Dzienniki chicagowskie donoszą 0 niemiłej 
przygodzie, jaka spotkała „kongresmana” czyli 
posła amerykańskiego Michaelsona z Chicago, 
znanego jako zawziętego zwolennika prohi- 
hicji. Otóż p. Michaelson, który głosuje przy 
każdej okazji za EWA „suchych” — 
wiózł raz ze sobą walizkę, z której na jego 
nieszczęście ciekł pięknie pachnący likier. Przy 
goda ta ośmieszyła doszczętnie Michaelsona, 
który tłumaczy się, iż ktoś przez pomyłkę wło- 
żył mu do walizki te spirytualja. 


1,700.000 ABONENTÓW TELEFONICZNYCH 
W NOWYM JORKU. 


O rozmiarach sieci telefonicznej w Nowym 
Jorku świadczy fakt, że do  rozwiezienia 
1,715.000 książek telefonicznych dla abonen- 
tów trzeba było użyć 850 samochodów cięża- 
rowych. W nowojorskiej księdze telefonicznej 
znajduje się 1,460.000 nazwisk abonentów osób 
prywatnych i firm. 


25 ców rdytonilnidhu 
w Polsce. 


Ostatni tom „Nauki Polskiej” zawiera ka 
terjały do spisu jnstytucyj i towarzystw nauko 
wych w Polsce. W dziale muzeów wyliczono 
ich 25, poświęconych ludoznawstwu, etnografji 
it p. o charakterze regjonalnym. 

opis ten obejmujc: muzeum mazurskie w 
Działdowie, miejskie w Gradnie. takież w Ja- 
rasławiu (woj. lwowskie), muzeum ziemi kali- 
skiej w Kaliszu, powiatowe w Kartuzach 
(woj. pomorskie), śląskie w Katowicach. rodzi- 
me w Lesznie (woj. poznańskie), etnograficzne 
ziemi łowickiej w Łowiczu, wołyńskie w Tuc- 
ku. regjonalne z. myślenickiej w Myślenicach, 
krajoznawcze w Ostrowcu (woj. kieleckie). po- 
Jeskie w Pińsku. Mazowsza plockiego w Płoe- 
ku, regjonalno w Praszce (waj. łódzkie), ziemi 


Międzynarodowa Unja radjofouiczna w Ge 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15-go lipca 1930. 


Niedziela. zwycięstw maruderów Ligi. 


Seusucyjna klęska Wisły z Czarnymi 4:2. 
Warszawianka bije Ruch 1:0. — Legja idzie ku 


Przedostatnia niedziela pierwszej rundy ligo- 
wej zakończyła się wielkim triumfem zdecydo- 
wanych maruderów tegorocznych rozgrywek, 
Lwowscy Czarni zerwali się do boju i zdołali 
pokonać u siebie Wisłę w stos. 4:2. Garbarnia 
gościła u siebie Pogoń, opromienioną chwałą 
pogromezyni Warty. Niestety lLwowianie za- 
wiedli. W polu dobrzy, szczególnie do przerwy, 
pod bramką tracili wprost głowę. Garbarnia 
uzyskawszy dwie bramki z pozycyj spalonych 
(Joksz i Smoczek) czego nieznany bliżej a 
nieudoliy sędzia p. Głinkin z Warszawy, nie 
zauważył, zademonstrowala produktywną i za- 
dzwalającą grę. dzięki czemn zdobyła dwie 
dalsze i zasłużone bramki przez Batora i Jok- 
sza. Ujeminą stroną tego meczu było niespor- 
towe zachowanie się obu drużyn na boisku, któ 
re doprowadza do brutalnej nieraz gry i licz- 
nych scysyj. Rogów 3:2 dla Pogoni. Widzów 
około 2 i pół tysiąca. 

Trzeci maruder ligowy: Warszawianka mia- 
ła za przeciwnika górnośląski Ruch, znany 
z szeregu zwycięstw nad Silnemi drużynami. 
Gospodarze jednak chcąc odsunąć od siebie gro- 
żące im widmo spadku do klasy A, nie dali 
lotnemu atakowi Górnośląskiemu przyjść do 
głosu, a sami mecz wygrali różuicą jednej 
bramki i. j. 1:0. 


4 
L. 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski i 


W pierwszym dniu zawodów lekkoatletycz- 
nych o mistrzostwo Polski panów, odbyły się 
następujące konkurencje: 

100 mir.: 1) Szenajch (Warsz.) 11 sen., 2) 
Trojanowski II. (AZS.) o dloń, 3) Wielgomasz 
AAU ZB 

400 mtr.: 1) Biniakowski (Warta — Poznań) 
50.8 sekan 2y Piechocki (AZS. — Poznań), 3) 
Nowakowski (Polenia). 4) Zuber (Warsz.). 

1.500 mtr.: 1) Kusociński (Warsz.) 4:03.0 
sekn 2) Sidorowicz ‘AZS. — Wilno) 4:10.6 sek, 
5) Mędrzycki (Polonia). Petkiewicz nie starva- 

wał. py 

10 klm.: 1) 
J5:00.8 sek ` walkover. 
nic osiągnięte. 

Skok e tyczce: 


Miałkas (Sokół — Poznań) 
Minimum mistrzowskie 


1) Adamczak (ASS) 360 
m., 2) Majtkowski (Sokół — Bydgoszcz) 350 
cm. (w rozgrywce 860 em.) 3) Lichtblau (56- 
kól — Lwów) 350 em. ' 1 

Trójskok: 1) Trojanowski I. (AZS) 12.43 4 
mtr.. 2) Luckhaus (Zw. Młodz, Wiejskiej — 
Białystok) 12.2714 mtr.. 3) Chmiel (Gracovia) 
12.10 mtr. Minimum mistrzowskie nie osiq- 
sniete. i 

110 mtr. przez płotki: 1) Nowosielski (Cra- 
cowia) 15.8 sek.. 2) Trojanowski 1. (AZS), % 
Zajusz ;Stadjon — Kr. Huta), 


Kula: 1) Heljasz (Warta Poznań) 140) 


mtr. 2) Cejzik (Połonia) 12.72 mtr., 8) Puchal- 
ski (Pogoń — Lwów 1220 mtr. 
Oszczep: 1) Mikrut 'Sakół — Koronowo) 


57.00 mtr., 2) Luckhaus (Z. M. W. — Białystok) 
54.10 mtr. 3) Gierattowski /Cracovia) 54.02 
mtr. 

Sztafeta 4 X 100 mtr.: 1) AZS. 44 sek., 
+) Warszawianka 44.2 sek., 3) Polonia. 


ZARUŃCZENIE MISTRZOSTW LEKKOATLE. 
TYCZNYCH POLSKI. 

W drugim dniu zawodów . lekkoatletycz- 
nych o mistrzostwo [olski panów. wyniki ule- 
giy znacznemu pogorszeniu ze względu na roz- 
mokły grunt i padający podczas zawodów 
deszcz. 

200 m.: 1) Bieniakowski (Warta, 
22:8 sek. 

800 m.: 1) Petkiewiez 1 min. 57:6 sek., 2) 
Maszowski, 8) Kusociński. Niespodziewana pe- 
rażka. Kusocińskiego, 

5.006 m.: 1) Knsociński 15 min. 49:8 sek. 

460 m. przez płotki: 1) Maszewski /Polonis) 
58 sek.. 2) Korolkiewicz (Polonia). Kostrzew- 
ski nie startował. | 

Sztafeta 42400 m. 1) Polonja w składzie 
Korolkiewicz, Nowakowski, Meyro, Maszewski 
w czasie 3 min. 31 sek. Skok wdal: 1) Nowak 
(AZS Kraków) 6.55 m. Skok wzwyż: 1) Mcyro 
(Polonja) 145 cm. Rzut dyskiem: 1) Ccjzik (Po- | 
lonja) 41.53 m. Rzut młotem: 1) Cejzik (Po- 
|tonia) 33.97 m. 

Tabela mistrzostw: 1) Polonja 28 punktów, 
2) Warszawianka 22, AZS Warszawa 19. War- 
ta 13, Związck młodzieży Białystok 7, Craco- 
via 6. Sokół Poznań 5, AZS Kraków i „Sokół* 
(Koronowo) po 3 punkty. 


padlaskiej w Sicdlicach, powiatowe w Skiernie 
wicach, pokuckie w Stanisławowie, podolskie 
w Tarnopolu. muzeum m. Tarnowa, reejonalne 
w Tomaszowie-Mazowieckim, etnograficzne w 
Wilnie, ziemi kujawskiej we Włocławku, regjo- 
nalne w Zaleszczykach (woj. 
krajoznawcze w Złoczowie i regionalne w Żyw- 
cu (woj. krakowskie). 


Poznań) 


— Wysokie zwycięstwo Garbarui nad Pogonią. — 


górze, zwyciężając Ł. T. S$, G. w stosunku 3:0, 


Wreszcie ostatnie spotkanie: Legja—L. T. 
S. G. w Łodzi przyniosło bezapelacyjne zwycię- 
stwo Legji w stos. 3:0, która wciąż jeszcze 
jest najpoważnicjszą kandydatką do tytułu 
wiosennego mistrza Ligi. 


Tabela ligowa. 


=p 


ktiejsee| | Nazwa unati | Gry | Stosonek Be 
Cracovia 11 23:9 | 18 
|_Waria PY", 27:16 db 
Legja A "uf 20:8 5 
Wista MIESIE! 
Ruch | 19:18] 11 
Pogoń Pally 17:19 ah 
Polonia 10 | 18:19 9 
ETI || 16:22 
287 Ł KS. T22 
o | Garbarnia mie, 23:30. 
11 | Czarni Aad 10:20 
| Warszawianka 10 [11:31 


ioztafetowy bieg rozstawny Zakopane 
Morskie Oko. 


Zayskwalifikowana sztafeta „Wisły” ustanowiła 
poza konkursem rekord trasy, 


W niedzielę dnia 13 b. m. odbsł się na sz? 
sie Zakopane—Morskie Oko i z powrotem, 
przy długości trasy akolo 60 km., organizowa- 
ny przez oddział narciarski „Sokola“ sztateto- 
wy bieg rozstawny. Na sta:cie na Krupówkach 
przed hotelem Morskie Oko stanęlo 5 sztafet, 
a to: oddziału narciarskiego „Sokola'*, Sekcji 
narciarskiej P. T. T., „Strzelca*, oddział Zar 
kopane, „Strzelca“. oddział Kraków, oraz sek- 
cji narciarskiej „Wisly“, Zakopane. Tą ostat- 
nią zdyskwalifikowano ze względów regnlami- 
nowych jeszcze przed startem. Warunki atmo- 
sferyczne biegu dobre. (hłodno, choć słonccz- 
nie. Każda sztafeta lićzyla 10-ciu zawodników. 
z których każdy miat do |szekycia 6 km. trasy. 
Zainteresowanie tym klasycznym biegiem bylo 
olbrzymie, © czem świadczyły tlumy widzów 
przy starcie, a także na trasie. Najlepszy czas, 
lepszy © 5 minut od zeszłorocznego., a wyno- 
szący 3 gedziny i 22 minut, uzyskała sztafeta 
oddziału narciarskiego „Sokola%, z ktorej wy- 


różnili sie: Marduła, Szostak j Nowacki. Dra- 
gie miejsce z czasem 3 godziny.23 minut i Ż 


sekundy. zajęłą sztafeta sekcji narcjarskiej P. 
T. T, w której startowali Bronisław Czeck. 
obaj Skupienie, Krzeptowski il. i Marcinow- 
ski. Walka toczyła się o puhar przechodni, u 
fnndowany przez zakopiański Komitet Imprez 
Sportowych. Zdyskwalifikowana sztafeta sekcji 
narciarskiej „Wisły startowała poza konku:- 
sem i uzyskała czas lepszy od zwycięskiej szta- 
fety „Sokota“, a mianowicie 3 godziny, 16 mi. 
nut i 10 sekund, ustanawiając rekord trasy, 
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Dziewięciu trenerów pływackich w Polsce 


„Polski Związek Pływacki wyposażył wszyst 


tarnopolskic). kie okręgi pływackie w fachowe siły trener- 


skie, starając się w miarę możności zużytko- 
wać materjał posiadany w kraju. Poszczegó!- 


Zgagęiinne 
zaburzenia 
żołądkowe 


usuwa szybko 
sól owocowa 
Karposal. 


Cena Zł 4.00. 
Sposób użycia 
załączony. 


KINA donowa W Did 


WALKA O WPŁYWY 


Wojna domowa w Chinach trwa bez przer 
wy od 1018 r, kiedy to Sun-Jat-sen opuścił 
Peckin i wspólnie z «han Sinem, Czen-Lzi Li 
i gen. Li-Chi-Czunem wzniecił! powstanie prze 
ctiwko Li-Chum-Czangowi. Ostatnia na razie 
fazą tej walki nasuwa  qrzypuszczenie, że 
zwycięża rząd nankiński, czyli właściwie gen. 
Czan-Kaj-Szek, W rzeczywistości jednak ma- 
my tu do czynienia z chwiłowem pow)dze- 
niem jednej z silniejszych militarnie grup, dzia 
lających na terenie dzisiejszych Chin. 

Jeszcze w r. 1922 chinski dzialacz politycz= 
ny, Sun-Weń. zwrócił się z wezwaniem do 
wszystkich chińskich gubermatorów, w którem 
proponował umowę i podział Chin na cztery 
stery wpływów, a mianowicie: grupę Czili, 
grupe TVyńtiań. grupę Anchoj i grupe prowin- 
cji poludniowo-zachodnich. Los Chin. według 
jego słów, spoezywałby w rękach tych ezte- 
rech ugrupowań. jakie i dziś prowadzą ze sobą 
walkę. 

Niedawno np. trzy chińskie grupy wojenne 
prowadziły walkę o wyjście z wąskiej doliny, 
górnego Jan-Tse-Kiangu, skąd otwierały się 
drogi do opanowania prowincji Chabej. W pro- 
wineji tej znajduje się centrum całego handlu 
opjnm w Chinach. daje to nie mniej, jak 
8—9 miljenów funt. szterl. dochodu; kluczem 
strategicznymi do tej prowinęji jest miasto L- 
Czang, które dlngi czas było przedmiotem 
gwałtawnych utarczek. Obecnie taką rolę spet- 
nia miasto Kajfong. leżące nad rzeką Hoang- 
Ho i przy odgałęzieniu kolei, łączącem je z 
główną linją Pekin—Tlankau—Kanton, o diu- 
gości 2390 kim. Miasto Kajfang daje możność 
odcięcia północnych chińskich armij od mo- 
rza przez co teren walki zostałby zwężony, co 
dałoby generalom nankińskim, t. j. grupie po- 
łudniowo-zachodniej, pewne szanse zwycię- 
stwa. 

Na olbrzymim obszarze Chin rozgrywa się 
walka niezliczonych wpływów obcych — euro 
pejskich i nietylko europejskich. Na chińskie 
koleje wyłożono. do r. 1928 ' włącznie, prze- 


szlo 550 mlj. dol. chińskich. w czem wkłady 
chińskie nie wynosiły więcej niż jedną piątą. 
całej sumy. Resztę pokryły różne państwa 
curopcjskie. A więc: odcinek Tekin—Hankau, 


otwarty dla ruchu w 1905 r., zastał zbudowa- 
ny za pieniądze francuskie i belgijskie, do 
których następnie doszły jeszcze angielskie; 
odcinek Hankau—Syczuan za pieniądze angiel- 
sko - amerykańskie: droga  Szansi—Tajjuan, 
dług. 305 klm. za rosyjskie: droga Szanduń- 
ska. dlug. 433 klm.. zbudowana przez Niem- 
ców i sprzedana Japończykom, i t, d. 

Də tych dróg przenikanta wgłąb Chin przy- 
legają następnie mocarstwa: Japonia z TO milj. 
ludności. Rosja ze 165 miljonami, i po drugiej 
stronie oceanu Stany Zjednoczone ze 120 
miljonami. Na Chiny ma skierowany wzrok 
Argja z jej ko'onjara* a imnor;:m, liczącem 
przeszło 400 milionów ludności. oraz Francja 
i jej kolonje o 90 miljonach. W ten sposób 
ziezamiałóm jest. jak różnóro lie i gleboko się- 


gajace siły biorą udział w chińskiej zawie- 
rusze. 
EW OE EO ZR 


„no okręgi otrzymały następujących instrukto: 


rów: Warszawa — Schultze (Berlin), Poznań — 


Sjoclin (Sztokholm). Kraków — Deichmann 
(Berlin), Lwów — Mezei  (Miskolez), Byd: 
goszcz — Wieliński. Wilno — Baranowsk. 
Lódź — Rittermanu. Włocławek — Schreib- 
man i Lublin — Chociwskt. 

Trenerzy- Polacy pozostają instruktorami- 
amatorami. 


NASI PIĘCIOBOTŚCI JADA DO SZWECJI. 

W międzynarodowym pięcioboju nowocze- 
snym, który rozegrany będzie w dniach od 1 
do 5-go sierpuia b. r. w Sztokholmie, weźmie 
udział reprezentacja Polski w składzie: por., 
Koprowski, por. Małysko, por. Szupenko i por. 
Kiesewetter. * E 
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„Pieniądze palestyńskie" w Wilnie 
a. sposób 
chrześcijańskich przez 


wyzysku rzemieślników 
kupiectwo żydowskie. 

Katolicka Agencja Prasowa przytacza. 
dny bliższej uwagi fakt. oryginalnego sposoku 
wyzysku robotników chrześciiańskich przez ży 
dów w Wilnie. 

W uh. tygodniu zastrajkowalo w Wilnie 
1500 chrześcijańskich robotników  szewskich. 
Podłoże jego było wprawdzie ekonomiczne, ale 
został wywołany  postępewaniem ku- 
Łiectwa żydowskiego, które w sposób wprost 
dfastyczny wyzyskiwało polskiego robotnika. 

Od pewnego czasu kursują w Wilnie t. zw. 
pieniąlze palestyńskie. Są to świstki 
iząne  nieczytelną  bazgraniną w żargonie 
żylowskn. „Waluty“ tej używali żyło 
kupcy wiłeńscy na wypłatę swym chrześci 
skim dostawcom obuwia, tlvmaczac sie 
kiem gotówki chiegow ę/. 

W ten sposób zmuszano robotnika 
go de udawamia się na czarna gieldy. 
wymiany owych .pałestyńskieh” 
monete polska. 

Na czarnej geirbizie 
ale rekatn'kowi 


YD- 
bl 


strajk 


ża 


bra- 


nalskie- 

celem 
pieniędzy na 
KOTKI) lze  rolskie :ię 
vulcano przy 


znaklowałr. 


| kiem. 
|= stwo p: 


papieru | 


| teraz po podrąceniu 5% w 


„GLOS NARODU" z 


wymianie na pieniądze obiegowe tylko 75% 
należących się im sum. W dodatku wymiany 
bonów palestyńskich podejmowali się krewnia. 
cy danego kupca żydowskiego, a nierzadko i 
sam pryncypał, aczkolwiek pierwotnie nic miał 
pieniędzy. gdy szło o wypłate calej należytaści. 
Proceder ten uprawiało kupiectwo żydow- 
skie mimo interwencji imspaktora pracy. do 
chwii. gdy zniecierpliwieni wyzyskiem rze- 
mioślnicy chrześcijańscy zareagowali straj- 
Pomogło to wreszcie o tyle. że żydow- 
IC zolo swe należytości regułować weksla 
wystawianemi w walucie polskiej. 
Ale i to byloby zbyt małem ndidcgodnie- 
niem. gdyby Chrześcijański Związek Zawedowy 


mi 


nie przysąedł z pomoca swym członkom. Zwin- 
zek ten złożył odpowiednia saunę w Kamu- 
|nalnej Kasie Oszczedneści m. Wilna.  zdzie 


stoezwiku cztero. 

miesięcznym tytułem dyskonta są wykunywa 

ne weksle pracodawców. 
Rnbatnicy ponosza i tak 


M) skrajtę. 


Pekładny. — Powiedz mi. dlaczego tv przerv- 
wasz rehato. gdy mówisz dn mnie? — myta ka- 
mieniarz swego młodszego kolcye. — JTakta?, Nin 


wiesz? Przecie dziesiętnik nam wyraźnie zabroni! 
hyrmy rozmawiali w czasie macy. 


dnia 15-go lipca 1930. 


Rzeczy ciekawe. 


Szwecja — uczciwy kraj, 

Szwecja jest najuczciwszym krajem w Euro 
pie. Kraj ten nie posiada prawie więzień. 
Wszystkie więzienia pozamykano tam lub po- 
zamieniano na dobroczynne zakłady. Prócz 
szynkarskich wykroczeń nie notuje się w peli- 
cji żadnych wielkich przestępstw. Szczęśliwy, 
to kraj uczciwych. :rzeżwych i oświeconych 
ludzi pólnocy! 


Bociany wymierają. 


Liczba bocianów zmniejsza się na świecie 
ustawieznie. Zjawiskiem tem zainteresowały się 
towarzystwa ornitologiczne į zaczęły robić sy- 
stematyczne spostrzeżenia na bocianach. które 
|eacpatrzono w obrączki z datą i miesiącem 
schwytania, Notowano dane z lat 1927, 28 i 
29. przyczwmi stwierdzono. że “niektóre pary 
ciągn trzech la£ ostatnich nie wy- 
mlodego  bocia- 


bocianie w 
wiodły z gniazd ani jednego 
niatka, 

W rèkn ukieglvm liczba hezdzietnych sta- 
drł wynnsjla 33 118 guiazd kontrolowa- 


202 NA 
rych W rokn 1927 S7 proc. wychowało 256 


 ATECHETOWI 


BI Z okazii odbywającego się Kursu Katechetycznego w Krakowie ; 
Ji Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13, róg św. Tomasza | 


Nr. 188. 


Perig w roku następnym liczba wychowa- 
nych pisklątek spadła do 218. W roku 1928 na 
liczono 39 gniazd z 3 pisklętami, 18 z Cztere- 
ma i 2 z pięcioma. W roku 1929 znaleziono 
tylko w 33 gniazdach po 5 booianiątek, w 9 
cztery, a w jednym dwa. 


meee 
Ruch wydawniczy. 


„PRZEGLĄD POWSZECHNY” za lipiec i 
sierpień (zeszyt podwójny) zawiera treść nastę 
pującą: K. Michalski: „Genjuszowi św. Augu- 
styna w holdzie jubileuszowym”, J. Pastuszka: 
„Św. Augustyn jako psycholog-metafizyk*., A. 

MESNA „W obronie mesjanizmu“. A. 
Diveky: „O katolicyzmie na Węgrzech”. J. 
Dąbrowski: „Polskie małżeństwo św. Emery- 
ka”. W. Wiliński: „Jarosław Durych“ (Dok.). 
F. Sawicki: „Ateizm religijny“. W. Tomkie- 


wicz: „Powstanie kozackie w r. 1680“. T. 
Vetuiani: „Obrazki z Turcji współczesnej”. 
vr. Mirek: .„Socjologja w Polsce“. Przegląd 


piśmiennictwa. Jan Urban: ..Sprawy Kościoła”. 
Z. Ciechanowski: „Zjazd im. Jana Koechanow- 
skiego w Krakowie”. S: „Filantropja amery- 


ji ań sa. 
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A. CONAN DOYLE. 5|Cadogana Westa. Ale reszta była dla niego|na świecie. Dałby sobie prędzej rękę uciąć, |że chce coś wyznać. Mówił mi raz s 


Plany Bruce - Partingtona. 


Przekład Br. J. Falka. 


— Sir Jakób, sir — rzekł z uroczystą 
twarza. — Sir Jakób zmarł dziś rano. 

— Wielkie nieba! zawołał Holmes 
zdumiony. — Co się mu stalo? 

— Może panowie wstąpią i rozmówią 
się z jego bratem. pułkownikiem Walentym? 
Tak jest; tak będzie najlepiej. 

Wprowadzono nas do mrocznego gabine- 
tu. gdzie w chwilę później przywitał się 
z nami wysoki, przystojny mężczyzna. lat 
około pięćdziesięciu, z jasną brodą. młodszy 
brat zmarłego uczonego. Jego dzikie oczy, 
krwią nabiegłe policzki i nieuczesane włosy 
świadczyły o niespodziewanym ciosie, który 
spadł na dom. Zaledwie mógł mówić. 

— To ten straszny skandal — rzekł. 
Rrat mój. sir Jakób był człowiekiem vaio 
wrażliwym i nie mógł przeżyć tej sprawy. 
Złamano go na duchu. Był zawsze tak dum- 
ny z swojego departamentu, że cios ten go 
zabił. j 

— Spodziewaliśmy się. że będzie mógł 
udzielić wskazówek. którchy nam pomogły 
w wyjaśnieniu sprawy. 

— Zapewniam panów. 
hvło dla niego tajemnicą. równie jak i dla 
nas. Złożył zreszta w policji odpowiednie 
zeznania. Naturalnie. $o nie wątpił o winie 


że wszystko to 


| całą tę sprawę? 


niezrozumiałą. i 
— Czy pan nie może rzucić światła na 


— Wiem tylko to, co słyszałem. Nie 
chcę być niegrzecznym. Mr. Holmes, ale pan 
rozumie, że wszyscy straciliśmy teraz głowę 
i dłatego pragnąłbym jak najprędzej tę roz- 
mowę ukończyć, 

— W istocie, to zdarzenie nieprzewidzia- 
ne — rzekł mój przyjaciel, kiedyśmy wró- 
cili do dorożki, Ciekawy jestem, czy 
śmierć była naturalna, czy też biedak sam 
sobie życie odebrał! W tym ostatnim wypad- 
ku, możnaby to uważać za jakiś dowód po- 
czuwania się do winy wskutek zaniedbania 
obowiązku. Przyszłość da odpowiedź na to 
pytanie. A teraz udamy się do Cadogan 
Westów. 

W schludnym domku na przedmieściu 
znaleźliśmy pograżoną w żałobie matkę. 
Staruszka była tak przygnębiona, że nie mo- 
gliśmy wydobyć z niej ani słowa, ale przy 
koku. jej znajdowała się blada młoda kobie- 
ta, która przedstawiła się nam jako Miss 
Violetta Westbury, narzeczona zmarłego i 
ostatnia osoba, która go widziała owej no- 
Cy. 

— Nie mogę dać panu żadnego wyjaś- 
nienia, Mr. Holmes — rzekła. — Nie zamknę 
łam oczu od czasu tragedji i łamałam sobie 
głowę w dzień i w nocy., aby dociec praw- 
dy. Artur był najrzetelniejszym. najbardziej 
rycerskim i miłującym ojczyznę człowiekiem 


zanimby sprzedał powierzoną. sobie tajemni- 
cę państwa. Jest to absurdem, niemożliwo- 
ścią dlą każdego. kto go znał. 

— Ale fakty, Miss Westbury? 

— Tak jest; przyznaję, że tego nie mo- 
gę wytłomaczyć. 

— Czy potrzebował pieniędzy? 

— Nie; miał potrzeby bardzo skromne 
a gażę ę wielką. Zaoszczędził kilkaset funtów 
i mieliśmy się pobrać na Nowy Rok. 

— Czy nie zdradzał podniecenia? Proszę 
być zupełnie szczerą, Miss Westbury. 

Bystry wzrok mego towarzysza zauwa” 
Żył jakąś zmianę w jej zachowaniu się. Za- 
rumieniła się i zawahała. 

— Tak jest — rzekła wkońcu. — Zda- 
wało mi się, że o czemś rozmyśla. 

— 0d dawna? 

— Mniej więcej przez cały ubiegły ty- 
dzień. Był przygnębiony i roztargniony. Raz 
zaczęłam nalegać, aby mi powiedział, co go 
dręczy. Przyznał się, że jest to sprawa zwią- 
zana z jego pracą urzędową. „Chodzi o rzecz 
poważną i dlatego nie chcę o tem mówić 
nawet z tobą”, rzekł. Nie mogła z niego nie 
więcej wydobyć. 

Holmes spoważniał. 

— Proszę mówić dalej. Miss Westbury. 
Mów pani ehociażby to zdawało się świad- 
czyć przeciw niemu. Nie można wiedzieć, 
gdzie nas to zaprowadzi. 

-— Właściwie nie mam nić więcej do po” 
wiodzenia. Raz czy dwa razy zdawało mi się, 


rem, że chodzi o ważną tajemnicę i wspomi 
nał, o ile się nie mylę, że ceudzoziemscy szpie 
dzy zapłaciliby za nią wielką sumę. 

Twarz mojego przyjaciela stała się je- 
szcze poważniejsza. 

— Cóż więcej? 

— Mówił, że jesteśmy w tych sprawach 
nieostrożni — że kradzież planów nie byłaby 
dla zdrajcy rzeczą trudną. 

— Czy wspomniał o tem niedawno? 

— Tak jest, w ostatnich dniach. 

— A teraz proszę opowiedzieć nam, ©0 
się stało owego tragicznego wieczoru. 

— Mieliśmy iść do teatru. Mgła była tak 
gęsta, że nie można było jechać dorożką. 
Szliśmy pieszo, a droga wypadła nam tuż 
koło urzędu. Nagle odbiegł odemnie i znik- 
nął we mgle. 

— Bez słowa? 

— Wydał okrzyk; to wszystko. Czeka* 
łam, ale już nie wrócił. Potem poszłam do 
domu. Na drugi dzień, kiedy otwarto biuro, 
przyszli się o niego dowiedzieć. Około dwu- 
nastej usłyszeliśmy strasziiwe wiadomości. 
Oh, Mr. Holmes, ratuj jego cześć, jeśli tylko 
możesz. Honor był dła niego wszystkiem. 

Holmes wstrząsnął smutno głową. 

— Chodź, Watsonie — rzekł — trzeba 
nam udać sie gdzieimdziej. Następną naszą 
stacją będzie biuro, z którego skradziono do- 
Fkumenty. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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